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K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

w W a r s z a w i e  dnia 14. W rześnia  1827 roku.

O b w i e s z c z e n i a .

U rząd m un icypa lny  m iasta stołecznego W a rsza w y .
Podajac do wiadomości publicznej,  źe następujące bile ty zastawne 

Lom bardow e  jako to :  -  Nr.  4,458 na *łp. 80 -  Nr. 1 ,0 7 6 na z łp  60.. -
Nr. 6,342 na złp. 60. -  Nr .  6,343 na złp. 60. -  Nr .  4,269 na złp. 1 >0.
Nr.  1,535 na złp. 30. -  Nr. 2,032 na złp. 100 -  Nr. 2,0.,3 na złp. 90.
Nr.  3 763 na złp. 10. -  Nr. 10,065 na złp. 40. -  Nr. 10,195 na złp.
290 — Posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każdego w czyich ręku ta ­
kowe znajdować sic mogły,ażeby w przeciągu sześciu tygodni od daty a 
najdalej do dnia 20 Października  r. b. do dyrekcji lombardowej miasta 
stołecznego W arszaw y  w ratuszu głównym przy  ulicy Sanatorska posie­
dzenia swe odbywającej,  zgłosił się, i prawo posiadania onych udowodnił;  
no  upłynieniu bowiem terminu wyżej oznaczonego, nowe bilety zastawne 
w miejsce zgubionych i fanty w  zastawie będące tym jedynie osobom za 
opłaceniem przypadających należytości wydane zostaną,  k tórych nazwi­
ska w księgach dyrekcji  L om bardu  są zapisane.  ̂ ■— D7riaio S1,?.na P0's'®* 
dzeniu w ratuszu głównym miasta W arszaw y dnia 7 mca W rześnia  r. 1827.

R a d c a  stanu Prezydent;  W o jd a .  — Sek .J lny .  G. Jahołkowski.

S ą d  jDolicji popraw czej obwodu warszawskiego w ydzia łu  I.
Gdy w depozycie sadu naszego znajduje się z.łotych polskich szesć 

groszy dwadzieścia p ięć ‘ od osób podejrzanych odebrane,  i z. kradzieży w 
s z y n k u  pod Nr.  2,714, p rzy  ulicy Furmańskiej  przez oderzniecie kiesze­
n i 'z  pieniędzmi niewiadomemu z nazwiska i zamieszkania poszkodowane-



—  :214 —

mu dopełnionej pochodzie mające, wzywa przeto iegoź niewiadomego po­
szkodowanego, ażeby sio w przeciągu dni  14 do sądu naszego niezaw odnie 
zglo-i ł ,  i po udowodnieniu własności, pienied/e z depozytu odebrał ,  gdyż 
poupły nieniu lego czasu z depozytem stosow nie do przepisów' prawa po- 
stapi się. — w Warszawie dnia 1 W rześnia  1827 roku.

za Sędziego prezydującego. Kwiatkowski.
S ą d  policji poprawczej obwodu warszawskiego w ydzia łu  /.

Podając do publicznej wiadomości, iż od podejrzanej osoby odebra­
ne rzeczy jako lo r  Chustka jedwabna w kratki żó ł ta , serweta stara p łó ­
cienna z cyfrą < , Z, Nr. I. Chustka jedwabna popielata ze szlakiem, ro­
cznik i eden bez cyfry, koszul męskich płóciennych dwie z cyfrą J. D. zgor- 
sem Nr. 18 i 1 ó z laurą. Koszula płócienna bez gorsu z cyfra C. 1). Nr. 5 
dvyi kawałki rnaterji starej jedwabnej,  pończochy białe bawełniane dam ­
skie z cyftą L .S .  Nr. I z laurą ,  muszla szlirnakowa jedna, znajdują sic w 
depozycie sądu tutejszego, wzywa niewiadomego właściciela, ażeby zdo -  
wodami własność wykazującemi zgłosił się w przeciągu dni 30, gdyż w r a ­
zie przeciwnym z rzeczami terni podług prawa postąpiono bedzie.

w Warszawie dnia 28 Lipca  1827 roku.
Sędzia prezydujący w zastępstwie. K wiatkowski.

S ą d  policji popraw czej obwodu warszawskiego w ydzia łu  1.
Podając do publicznej wiadomości, iż w dniu ń Sierpnia r. b. odebrane 

zostały od osób podejrzanych,  nóż ze stalką cyganek,  poduszka kilajko- 
wa ponsowa,  powłoczka żaknotowa z talbanami', powłoczka płócienna,  
Irak granatowy s ta ry ,  spodnie szaraczkowe stare,  prześcieradło stare, k o ­
szula rnęzka, chustka z szji ciemna w białe k w ia ty , kamizelka stara czar­
na, rądel mały miedziany, botów starych par  3, trzewiki mezkie, kołnie­
rzyk męzki i dwie szczotki. W z y w a  niewiadomego właściciela aby sic 
po  takowe w c iągu  dni 15 zgłosił, własność udowodnił ,  inaczej postanowi 
się względem nich to, co z prawa wypadnie. —  w W arszaw ie  dnia 21 
Sierpnia 1827. — Sędzia prezydujący w zastępstwie. K w iatkow ski.

L i c y t a c j a .
D nia  14 W rześn ia  1827 r. o godzinie 3 po po łudniu  w Pradze  pod  

W arszaw ą  p rzy  ulicy Z ąbkow skie j , pod Nr. 205, kan to rek ,  łóżka ,  sto­
ł y ,  lichtarze,  rad ie ,  szlafrok i inne przez publiczną licytację sprzedane 
będą za gotowe pieniądze. Szaniaw ski. 1<L. T . W . M.


